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Nasza historia 
  

BOHATER NINIEJSZEGO OPRACOWANIA TO PROFESOR HENRYK KAROL KLEMENS KADYI (1851-1912), WYBITNY DZIAŁACZ 
W DZIEDZINIE ROZWOJU MEDYCYNY WETERYNARYJNEJ W POLSCE, REFORMATOR STUDIÓW WETERYNARYJNYCH  
WE LWOWIE, WSPÓŁTWÓRCA GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA WETERYNARSKIEGO, CZŁONEK REDAKCJI CZASOPISMA 
„PRZEGLĄD WETERYNARSKI”, AUTOR SZEREGU PRAC NAUKOWYCH. JEGO SYLWETKA ZOSTAŁA ILUSTROWANA 
OPUBLIKOWANYMI WSPOMNIENIAMI PROFESORA UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO KAZIMIERZA KOSTANECKIEGO. 

W
 tym ro ku ob cho dzo -
no 175. rocz ni cę uro -
dzin pro fe so ra Hen ry -
ka Ka ro la Kle men sa 
Ka dy ie go (1851-1912), 

któ ry wy bit nie za słu żył się dla pol skiej 
we te ry na rii. Ode grał rów nież istot ną ro -
lę w pro ce sie two rze nia i kształ to wa nia 
ośrod ka we te ry na ryj ne go we Lwo wie.  
Był rów nież twór cą mu zeum ana to micz -
ne go uczel ni lwow skiej, od da nym współ -
pra cow ni kiem w dzie le re for my stu diów 
we te ry na ryj nych i pod nie sie nia ich 
na sto pień aka de mic ki, współ twór cą  
Ga li cyj skie go To wa rzy stwa We te ry nar -
ski go we Lwo wie (1886) i je go pre ze sem 
(1890), człon kiem Ko mi te tu Re dak cyj -
ne go „Prze glą du We te ry nar skie go”, dok -
to rem na uk we te ry na ryj nych ho no ris 
cau sa (1910) Aka de mii Lwow skiej, au to -
rem licz nych cen nych pu bli ka cji i prac (1). 

Ni niej sze opra co wa nie ma na ce lu pre -
zen ta cję ży cio ry su pro fe so ra Hen ry ka 
Ka ro la Kle men sa Ka dy ie go, jed ne go z za -

ło ży cie li stu diów we te ry na ryj nych we 
Lwo wie. Pro po no wa ny ar ty kuł jest opar -
ty na wspo mnie niach o Hen ry ku Ka dy -
im opu bli ko wa nych przez pro fe so ra me -
dy cy ny, jak też rek to ra Uni wer sy te tu 
Ja giel loń skie go, Ka zi mie rza Ko sta nec kie -
go (1863-1940) (2). 

Hen ryk Ka rol Kle mens Ka dyi uro dził 
się 23 ma ja 1851 r. w Prze my ślu w szla -
chec kiej ro dzi nie Lu dwi ka (1819-1889) 
i Kle men ty ny Ka dy ich. Oj ciec ukoń czył 
stu dia na Uni wer sy te cie Lwow skim 
w 1835 ro ku, uzy sku jąc sto pień dok to ra 
pra wa. Ja ko urzęd nik pań stwo wy peł nił 
w róż nych okre sach funk cję sta ro sty 
w po wia tach brze skim, ja ro sław skim 
oraz bo cheń skim. Hen ryk miał dwóch 
bra ci Ju liu sza i Jó ze fa, któ rzy też byli 
zwią za ni z me dy cy ną. Ich przod ko wie 
z po cho dze nia kro ato -wę gier skie go, 
uczest ni czy li w po wsta niu hr. Ste fa -
na To ko le go w 1678 r. w na dziei ode rwa -
nia Wę gier od Au strii. We dług le gen dy 
wszy scy mę scy człon ko wie ro dzi ny zo -
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sta li znisz cze ni. Oca la ła tyl ko jed na ko -
bie ta z ma łym syn kiem, któ rej uda ło się 
zna leźć schro nie nie w Pol sce. Stop nio -
wo ro dzi na po lo ni zo wa ła się i za miesz -
ka ła we Lwo wie (3). Moż na przy pu ścić, 
że na ukę śred nią po bie rał Hen ryk Ka dyi 
w mie ście ro dzin nym, a ostat ni rok stu -
diów szkol nych stu dio wał w Gim na zjum 
im. Fran cisz ka Jó ze fa we Lwo wie. 
Świad czy o tym wpis do „Księ gi pa miąt -
ko wej pół wie ko we go ju bi le uszu Gim na -
zy um im. Fran cisz ka Jó ze fa I. we Lwo -
wie: 1858-1908” (4). 

Okres edu ka cji aka de mic kiej Hen ry ka 
Ka dy i przy pa dał na la ta dzie lo ne mię dzy 
Kra ko wem a Wied niem. To wła śnie tam 
kształ cił się u bo ku wy bit nych pro fe so -
rów i świa to wej kla sy au to ry te tów w dzie -
dzi nie me dy cy ny. 

Naj pierw w la tach 1869-1870 stu dio -
wał me dy cy nę w Kra ko wie, da lej kon ty -
nu ował ją na Uni wer sy te cie w Wied niu 
(1870-1874). „Już pod czas stu diów  
zwró cił uwa gę swo im uzdol nie niem, gdyż 
pro fe sor Lan ger wy brał go na de mon stra -
to ra przy za kła dzie ana to micz nym wie -
deń skim (rok szkol ny 1873/4 i 1874/5); 
tu taj też wy ko nał jesz cze ja ko stu dent 
pierw szą swą pra cę na uko wą o ży łach ra -
mie nia” (5). W 1875 r. uzy skał sto pień 
„dok to ra wszech na uk le kar skich” (5). 
W la tach 1873-1875 prze by wał ja ko 
dok to rant na od dzia le cho rób we wnętrz -
nych Głów ne go Szpi ta la w Wied niu 

i w kli ni ce oftal micz nej pro fe so ra Car la 
Fer di nan da von Arl ta. Po uzy ska niu dy -
plo mu ko lej ny rok uzu peł niał swo ją wie -
dzę na kli ni ce chi rur gicz nej Uni wer sy te -
tu Wie deń skie go pod kie run kiem 
pro fe so ra The odo ra Bil l ro tha, twór cy no -
wo cze snej chi rur gii krta ni, prze ły ku i ja -
my brzusz nej. Też prze by wał w Pra dze, 
gdzie pra co wał pod kie run kiem pro fe so -
ra ana to mii Car la Told ta. 

Na stęp nie Hen ryk Ka dyi prze niósł się 
do Kra ko wa, gdzie zo stał asy sten tem 
w za kła dzie ana to mii opi so wej Uni wer -
sy te tu Ja giel loń skie go. Pod opie ką prof. 
Lu dwi ka Te ich man na Ka dyj roz wi nął 
wy bit ne umie jęt no ści w za kre sie tech nik 
ba daw czych i pre pa ra ty ki ana to micz nej. 
„W ro ku 1878, jak wy mie nił Ka zi mierz 
Ko sta nec ki, ha bi li tu je się ja ko do cent 
ana to mii opi so wej i ana to mii po rów naw -
czej na Wy dzia le Le kar skim kra kow skim 
na pod sta wie pra cy: „O oku kre ta po spo -
li te go pod wzglę dem po rów naw czo -ana -
to micz nym”, dru ko wa nej w Pa mięt ni ku 
Wy dzia łu Ma te ma tycz no -Przy rod ni cze -
go Aka de mii Umie jęt no ści” (2). 

W 1879 r. uzy skał sty pen dium Se we -
ry na Ga łę zow skie go, pol skie go le ka rza 
zmar łe go w Pa ry żu, któ rą przy zna wa ła 
Aka de mia Umie jęt no ści w Kra ko wie. 
Pod czas po by tu zwie dzał za kła dy ana to -
micz ne Au strii i Nie miec oraz pra co wał 
w In sty tu cie Zoo lo gicz nym pro fe so ra 
Kar la Ru dol fa Leuc kar ta, zna ne go nie -

miec kie go zoo lo ga; w Lip sku i na Sta cji 
Zoo lo gicz nej w Trie ście. „Je go dy na micz -
ne po dej ście po zwo li ło od wie dzić wszyst -
kie naj słyn niej sze ośrod ki aka de mic kiej 
zoo lo gii i ana to mii w kra jach nie miec ko -
ję zycz nych. Do świad cze nie zdo by te w ra -
mach te go sty pen dium wy ko rzy stał 
w dal szej pra cy uni wer sy tec kiej ja ko bu -
dow ni czy i za ło ży ciel Aka de mii Me dy -
cy ny We te ry na ryj nej i Wy dzia łu Le kar -
skie go Uni wer sy te tu Lwow skie go” (6). 

W 1881 r. Hen ryk Ka dyj zo stał mia -
no wa ny pro fe so rem zwy czaj nym ana to -
mii opi so wej i pa to lo gicz nej w otwo rzo -
nej wów czas we Lwo wie Szko le 
We te ry na rii. Ja ko je den z trzech pierw -
szych pro fe so rów tej uczel ni i pierw szy 
jej pro fe sor ana to mii roz wi nął w cią gu 
pra wie 13 lat (1881-1894) wy dat ną pra -
cę na uko wą, or ga ni za cyj ną i spo łecz ną 
w bar dzo trud nych wa run kach; zgro ma -
dził bo ga te zbio ry pre pa ra tów; nie któ re 
z nich – pre pa ra ty na czyń krwio no śnych 
– sta no wi ły dzie ła naj wyż szej tech ni ki 
pre pa ra tor skiej (5). Alek san der Pe renc, 
au tor pierw szej mo no gra fii na te mat hi -
sto rii me dy cy ny we te ry na ryj nej Pol ski 
o za słu gach Ka dy je go w tej dzie dzi nie 
wy mie nił na stęp nie: „Mu zeum ana to -
micz ne Szko ły za wie ra ją ce ca ły sze reg 
na der cen nych pre pa ra tów, na gro dzo nych 
dy plo ma mi i na le żą ce do pierw szo rzęd -
nyc h zbio rów na uko wych, w du żej mie -
rze za wdzię cza pro fe so ro wi Ka dy ie mu 

Henryk Kadyi, O potrzebie 
zasadniczej reformy studyów 
weterynaryi, Lwów: Galicyjskie 
Towarzystwo Weterynarskie, 1890. 
Tytuł książki z dedykacją autora.

Szkoła Weterynarii i Kucia Koni we Lwowie, [w:] Henryk Kadyi, O potrzebie 
zasadniczej reformy studyów weterynaryi, Lwów: Galicyjskie Towarzystwo 
Weterynarskie, 1890, 104.
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Nasza historia 
  

swe po wsta nie. Dru gą kar tą na der owoc -
nej dzia łal no ści Ka dy ie go, to sta ra nia i za -
bie gi ja kie czy nił dą żąc do prze pro wa dze -
nia re for my uczel ni we te ry na ryj nej 
lwow skiej. Nie po rzu cił on tych sta rań 
na wet w tym cza sie, gdy zo stał pro fe so -
rem Uni wer sy te tu, wal czył o re for mę pió -
rem i sło wem i czę ścio wo pod nie sie nie 
Szko ły na wyż szy szcze bel roz wo ju jest 
i je go za słu gą” (7). 

W la tach 1882-1884 Hen ryk Ka dyi 
wy kła dał za stęp czo zoo lo gię na Wy dzia -
le Fi lo zo ficz nym Uni wer sy te tu Lwow -
skie go, a od 1887 r. – rów nież ana to mię 
czło wie ka. W 1888 r. na wy sta wie przy -
rod ni czo -dy dak tycz nej V Zjaz du Le ka -
rzy i Przy rod ni ków Pol skich we Lwo wie 
uzy skał za nie dy plom ho no ro wy. W tym 
ro ku ogło sił cen ną mo no gra fię „O na czy -
niach krwio no śnych rdze nia pa cie rzo we -
go czło wie ka” i zo stał po wo ła ny 
na człon ka ko re spon den ta Aka de mii 
Umie jęt no ści w Kra ko wie. W 1891 r. 
na wy sta wie po łą czo nej z VI Zjaz dem 

Le ka rzy i Przy rod ni ków Pol skich zo stał 
na gro dzo ny za sto so wa nie pa ra fi ny 
do spo rzą dza nia pre pa ra tów ana to micz -
nych (5).  

Obok pra cy na uko wej i dy dak tycz nej 
Hen ryk Ka dyi roz wi nął wy dat ną dzia łal -
ność w dzie le pod nie sie nia po zio mu stu -
diów we te ry na ryj nych i zor ga ni zo wa nia 
pol skie go za wo du we te ry na ryj ne go. 
W 1890 r. wy stą pił z roz pra wą „O po trze -
bie za sad ni czej re for my stu diów we te ry -
na ryj nych”, któ ra za po cząt ko wa ła usil ną 
ak cję w tym za kre sie (5). Dzię ki bo ga te -
mu do świad cze niu w na ucza niu na uk we -
te ry na ryj nych, Hen ryk Ka dyi za pro po -
no wał opty mal ny mo del re or ga ni za cji 
edu ka cji w tej dzie dzi nie w ska li ca łych 
Au stro -Wę gier. We wstę pie do swo jej 
pra cy za uwa żył: „Gdy w ro ku 1881 obej -
mu jąc ka te drę ana to mii w Lwow skiej 
szko le we te ry na rii wgląd ną łem do kład -
niej w po rzą dek na uk obo wią zu ją cy w au -
striac kich szko łach we te ry na rii, wnet 
prze ko na łem się, że po rzą dek ten już 

w za sad ni czych po sta no wie niach nie od -
po wia da ani no wo cze sne mu sta no wi na -
uk we te ry na ryj nych, ani też po trze bom 
kształ co nych dla wy ko ny wa nia prak ty ki 
le ka rzy we te ry na ryj nych” (8). Przede 
wszyst kim zwró cił się on do „dzie jów usi -
ło wań zmie rza ją cych ku za sad ni czej re -
for mie stu diów we te ry na ryj nych”, wy -
mie nia jąc pro ble my tej dzie dzi ny. Da lej 
sku pił się on nad wy ja śnie niem bar dzo 
waż nych wąt ków dla roz wo ju edu ka cji 
we te ry na ryj nej i wznie sie nie jej na po -
ziom aka de mic ki: „Ja kie są wa dli wo ści 
po rząd ku stu diów obo wią zu ją ce go obec -
nie w au striac kich szko łach we te ry na ryj -
nych. Ja kie skut ki po cią ga za so bą ta oko -
licz ność, że od wstę pu ją cych do szkół 
we te ry na ryj nych wy ma ga się tyl ko ukoń -
cze nia VI. klas szko ły śred niej. Ja kie są 
skut ki za nad to krót kie go trwa nia stu diów 
we te ry na ryj nych. Za sa dy, na pod sta wie 
któ rych win no być urzą dzo ne stu dium 
we te ry na ryj ne. Pro jekt po rząd ku stu diów 
we te ry na ryj nych: 1. Ja kie ma ją być wa -

Henryk Kadyi (podkreślenie na czerwono) i profesorowie Uniwersytetu Lwowskiego w 1912 roku . 
Zdjęcie ze zbiorów Muzeum Historii Narodowego Uniwersytetu im. Iwana Franki we Lwowie.

ŹRÓ
D

ŁO
: PID

V
A

LN
A

, U
., SC

H
A

U
KA

L, L., BA
U

ER, S., W
. G

RYG
LEW

SKI, R., G
U

D
YM

A
, Y., J. W

EN
IN

G
ER, W

., M
A

TESH
U

K-V
A

TSEBA
, L.: H

EN
RYK KA

D
YI A

N
D

 TH
E FO

RM
A

TIO
N

 
O

F TH
E M

ED
IC

A
L FA

C
U

LTY O
F TH

E LV
IV

 U
N

IV
ERSITY (18

9
4

–
19

12) –
 A

 SH
O

RT IN
TRO

D
U

C
TIO

N
, PRO

C
EED

IN
G

 O
F TH

E SH
EV

C
H

EN
KO

 SC
IEN

TIFIC
 SO

C
IETY. M

ED
IC

A
L 

SC
IEN

C
ES, 20

24
, 73 (1), 36

4
, H

TTPS://M
SPSSS.O

RG
.U

A
/IN

D
EX.PH

P/JO
U

RN
A

L/A
RTIC

LE/V
IEW

/9
9

9
/776

#
C

O
N

TEN
T/FIG

U
RE_

REFEREN
C

E_
1  



117 
 

Ży
ci

e
 W

e
te

ry
n

a
ry

jn
e

 •
 c

ze
rw

ie
c

 2
0

2
6

run ki przy ję cia wy ma ga ne od kan dy da -
tów we te ry na ryj. 2. Jak na le ży roz ło żyć 
na uki w cią gu czte ro let nie go okre su stu -
diów we te ry na ryj nych. 3. Jak na le ży urzą -
dzić eg za mi nu w szko łach we te ry na ryj -
nych. Czy w obec nych sto sun kach 
do ko na nie za sad ni czej re for my stu diów 
we te ry na ryj nych w ca łej roz cią gło ści jest 
mo żeb ne i wska za ne” (8). 

Ini cja ty wy Ka dy ie go do sta ły ak cep ta cję 
po stro nie wła dzy Au stro -Wę gier, co pod -
su mo wał w ta ki spo sób: „Na wszyst kie 
wy mie nio ne ulep sze nia w urzą dze niu stu -
diów we te ry na rii we lwow skiej szko le, wy -
so kie c. k. Mi ni ster stwo oświa ty, ze zwo li -
ło bez wszel kich trud no ści i bez wzglę du 
na sto sun ki ist nie ją ce gdzie in dziej. Oko -
licz ność ta upraw nia nas mieć na dzie ję, że 
na czel na wła dza na uko wa przy chy li się 
tak że do wpro wa dze nia za sad ni czej i jed -
no li tej re for my stu diów we te ry na rii w Au -
strii, i bez wzglę du na za co fa ne po ję cia 
o we te ry na rii i we te ry na rzach, ja kie nie -
ste ty do dziś dnia utrzy mu ją się w pew -
nych ko łach, dla szkół we te ry na rii za -
twier dzi ta ki po rzą dek na uk, ja ki 
od po wied nio współ cze sne mu sta no wi sku 
na uk we te ry na ryj nych za pew ni przy szłym 
we te ry na rzom, ta ki sto pień ogól ne go i za -
wo do we go wy kształ ce nia, ja ki oni po win -
ni mieć ze wzglę du na waż ność przy pa -
da ją ce go im za kre su dzia ła nia” (8). 

Od daj my w tym miej scu głos Ka zi mie -
rzu Ko sta nec kie mu, że by się do wie dzieć 
o dzia ła niach na tym po lu Hen ry ka Ka -
dy ie go: „Naj pierw w Szko le we te ry na rii: 
urzą dza za kład ana to mii i ana to mii pa -
to lo gicz nej, mu zeum je go wzbo ga ca 
wspa nia ły mi, wła sno ręcz nie wy ko na ny -
mi pre pa ra ta mi. Wni ka przy tem ca łą du -
szą w po trze by in sty tu cyj, do któ rej na le -
ży. Pió rem i sło wem, w an kie tach, wal czy 
za zmia ną, za ulep sze niem stu dium we -
te ry na ryj, to też, gdy do cho dzi do skut ku 
re for ma i prze kształ ce nie szko ły we te ry -
na ryj na Aka de mię, spła ca mu słusz nie 
lwow ska Aka de mia dług wdzięcz no ści, 
mia nu jąc go swym pierw szym dok to rem 
ho no ro wym (2). Współ pra co wał on do -
brze ze wszyst ki mi człon ka mi per so ne lu 
Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej, 
któ rzy zo sta li wy bra ni na pod sta wie ich 
kwa li fi ka cji, bez uprze dzeń co do in nej 
wia ry czy na ro do wo ści. War to wspo -
mnieć, że wiel ki współ pra cow nik Ka dy -
ie go wy zna nia grec ko ka to lic kie go (rów -
nież uro dzo ny w Prze my ślu), Wo ło dy myr 
Kul czyc ki (1862-1936), zo stał rek to rem 
Aka de mii Me dy cy ny We te ry na ryj nej 
w la tach 1917-1919” (6). 

Dzię ki też ener gicz nym dzia ła niom 
Hen ry ka Ka dy ie go spra wa re for my stu -
diów we te ry na ryj nych do cze ka ła się 

w 1897 r. po myśl ne go i ze wszech miar 
po żą da ne go roz wią za nia. „Roz po rzą dze -
niem Mi ni ster stwa Wy znań i Oświa ty 
z 1897 r. ogło szo ny zo stał no wy plan stu -
diów, we dług któ re go do przy ję cia 
na zwy czaj ne go słu cha cza po trzeb ne jest 
świa dec two po myśl nie zło żo ne go eg za -
mi nu doj rza ło ści (gim na zjum lub szko ła 
re al na), czas zaś trwa nia stu diów we te ry -
na ryj nych roz sze rzo no na 4 la ta” (9). Na -
stęp nie w 1902 r. uczel ni nada no na zwę 
Aka de mii, w 1908 r. pra wa pro mo cji 
do stop nia dok to ra i w 1909 wy bie ral no -
ści rek to ra. 

Bę dąc po waż nie za an ga żo wa nym 
w roz wój wyż szych stu diów we te ry na ryj -
nych i me dycz nych we Lwo wie, Ka dyj 
dwu krot nie od rzu cił pro po zy cje Uni wer -
sy te tu Ja giel loń skie go (6). W 1890 r. był 

on za pro szo ny na ka te drę ana to mii po -
rów naw czej, a w 1894 r. na ka te drę ana to -
mii opi so wej, na któ rej pra co wał do swo -
jej śmier ci w 1912 ro ku. W 1894 r., 
w związ ku z re sty tu cją Wy dzia łu Le kar -
skie go na Uni wer sy te tu Lwow skie go, 
Hen ryk Ka dyi ob jął ka te drę ana to mii 
opi so wej i ja ko pierw szy pro fe sor Wy -
dzia łu Le kar skie go pro wa dził pra ce 
nad je go or ga ni za cją (5). „Na oby dwu 
tych sta no wi skach nie prze sta jąc w rów -
nej mie rze od da wać się na dal ba daw czej, 
twór czej pra cy na uko wej, oka zu je się zna -
ko mi tym or ga ni za to rem; nie  tyl ko bo -
wiem stwa rza i tu i tam za kła dy” (2). 

W la tach 1896/7 i 1911/2 Hen ryk Ka -
dyi był dzie ka nem Wy dzia łu Le kar skie -
go, a w la tach 1898/99 peł nił on funk cję 
rek to ra Uni wer sy te tu Lwow skie go. 

Portret Henryka Kadyiego.
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O nim po zo sta wił wspo mnie nia le karz 
der ma to log Hen ryk Mie rzec ki (1891-
1977), ab sol went Uni wer sy te tu Lwow -
skie go: „By ło wśród nich wie lu wy bit -
nych uczo nych, ale i wie lu ory gi na łów. 
Pro fe so rem ana to mii był Hen ryk Ka dyi, 
uczeń Lu dwi ka Te ich ma na z Uni wer sy -
te tu Ja giel loń skie go (...). Pro fe sor Ka dyi 
o dłu gich bo ko bro dach i w bi no klach 
na sznur kach przy jeż dżał do za kła du 
na ro we rze nie za leż nie od po go dy, 
a pod czas desz czu z roz pię tym pa ra so -
lem” (10). 

Hen ryk Ka dyj ak tyw nie an ga żo wał się 
w dzia łal ność spo łecz ną na rzecz po pu -
la ry za cji na uk we te ry na ryj nych oraz roz -
wo ju pro fe sjo nal ne go cza so pi śmien nic -
twa w tej dzie dzi nie. W 1886 r. zo stał 
współ za ło ży cie lem pierw sze go pol skie -
go cza so pi sma po świę co ne go we te ry na -
rii – „Prze glą du We te ry nar skie go”, któ re 
by ło pu bli ko wa ne we Lwo wie. Zo stał on 
też współ za ło ży cie lem pierw szej na tych 
te re nach spo łecz nej or ga ni za cji za wo du 
we te ry na ryj ne go – Ga li cyj skie go To wa -
rzy stwa We te ry nar skie go, któ re go 
w 1890 r. był pre ze sem. W 1887 r. Hen -
ryk Ka dyi zo stał pre ze sem Sek cji Lwow -
skiej To wa rzy stwa Le ka rzy Ga li cyj skich, 
w 1888 r. człon kiem za rzą du To wa rzy -
stwa Przy rod ni ków im. Ko per ni ka, 
w 1892 r. człon kiem Ko mi te tu Re dak cyj -
ne go je go cza so pi sma „Ko smos” we Lwo -
wie, w 1894 r. człon kiem ho no ro wym 

Ga li cyj skie go To wa rzy stwa We te ry nar -
skie go, w 1909 r. dok to rem na uk we te ry -
na ryj nych ho no ris cau sa Aka de mii  
We te ry na rii we Lwo wie. W 1901 r. z ini -
cja ty wy Ka dy je go po wsta ło wy daw nic two 
„Pol skie Ar chi wum Na uk Bio lo gicz nych 
i Le kar skich”, w dwóch wy da niach: pol -
skim i fran cu sko -nie miec kim; pro wa dził 
je Hen ryk Ka dy i z wiel kim na kła dem 
wy sił ku i sta ra nia, lecz w 1907 r., wo bec 
bra ku środ ków, mu siał je za wie sić (5). 

W okre sie lwow skim Hen ryk Ka dyj 
ak tyw nie uczest ni czył w ży ciu pu blicz -
nym. Ja ko po seł na Sejm Kra jo wy Ga li -
cji wy wie rał istot ny wpływ na po li ty kę 
me dycz ną re gio nu. Choć je go sta ra nia 
o zwięk sze nie fi nan so wa nia szpi ta la dzie -
cię ce go za koń czy ły się nie po wo dze niem, 
od niósł suk ces na in nym po lu – sku tecz -
nie za ini cjo wał wpro wa dze nie in sty tu cji 
le ka rzy szkol nych (11). 

Spu ści zna na uko wa Hen ry ka Ka dy ie -
go to oko ło 40 pu bli ka cji i prac na uko -
wych. „W cią gu swo jej ka rie ry zo stał au -
to rem czter dzie stu prac na uko wych, 
w szcze gól no ści do ty czą cych ana to mii 
ukła du ser co wo -na czy nio we go i gru czo -
łów do krew nych, per fu zji rdze nia krę go -
we go oraz ana to mii po rów naw czej.  
Po nad to in ten syw nie pra co wał nad przy -
go to wa niem pre pa ra tów ana to micz nych, 
wpro wa dza jąc no we tech ni ki i środ ki 
che micz ne (np. wpro wa dził sto so wa nie 
for mal de hy du w Lwow skim In sty tu cie 

Ana to micz nym)” (12). Hen ryk Ka dyi był 
też współ pra cow ni kiem „Słow ni ka ter -
mi no lo gii le kar skiej” (1881), „En cy klo -
pe dyi rol ni czej” w War sza wie (1889-
1891) i „En cy klo pe dyi ma cie rzy pol skiej” 
we Lwo wie (1898), człon kiem wie lu to -
wa rzystw na uko wych (13). 

Hen ryk Ka dyi, po za pra ca mi zwią za -
ny mi z na uką, upra wiał z za mi ło wa niem 
mu zy kę. Na le żał do To wa rzy stwa Mu -
zycz ne go we Lwo wie, grał na al tów ce, 
brał udział w kon cer tach ka me ral nych 
kwar te tu. Był człon kiem wy dzia łu to wa -
rzy stwa, je go ko mi sji szkol nej i ko mi sji 
bu do wy do mu to wa rzy stwa. W du żej 
mie rze dzię ki je go sta ra niom bu do wa do -
mu To wa rzy stwa Mu zycz ne go we Lwo -
wie zo sta ła zre ali zo wa na (5). Do daj my 
jesz cze, że wraz z żo ną Ro za lią mie li cór -
kę Ja dwi gę, któ ra wraz z mę żem Ja nem 
Je rzy Kwiat kow skim zgi nę ła tra gicz nie 
w grud niu 1917 ro ku.  

Hen ryk Ka dyi był po wszech nie uzna -
ny za wy bit ne go ana to ma i mi strza sek -
cji zwłok oraz utrwa la nia zwłok ludz kich, 
dla te go bal sa mo wał cia ła wy bit nych ga -
li cyj skich ary sto kra tów, m.in. pol skie go 
przy rod ni ka, hra bie go Wło dzi mie rza 
Ksa we re go Ta de usza Dzie du szyc kie go 
(1825-1899), ho no ro we go oby wa te la te -
go mia sta (6). Je den z ta kich za bie gów 
do pro wa dził go do zgo nu w kwie cie sił 
i po my słów ży cio wych. Hen ryk Ka rol 
Kle mens Ka dyi zmarł w pią tek 25 paź -

Nasza historia 
  

Przemówienie rektora Uniwersytetu Lwowskiego profesora Adolfa Becka podczas wynoszenia zwłok  
Henryka Kadyjego.
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dzier ni ka 1912 r., wsku tek za ka że nia, któ -
re go na ba wił się w wy ni ku ura zu od nie -
sio ne go pod czas pra cy nad zwło ka mi by -
łe go gu ber na to ra Ga li cji i Lo do me rii 
Ka zi mie rza Fe lik sa Ba de nie go (1846-
1909) (11). 

Kra kow ska ga ze ta „No wo ści Ilu stro -
wa ne” 2 li sto pa da 1912 r. w ar ty ku le 
„Ofia ra za wo du” ze smut kiem in for mo -
wa ła: „W krót kim cza sie po no si wszech -
ni ca lwow ska zno wu po waż ną stra tę 
przez na głą śmierć zna ne go i ce nio ne go 
prof. dr. Hen ry ka Ka dy ja. Padł on ja ko 
ofia ra za wo du na po ste run ku. Bal sa mu -
jąc zwło ki śp. hr. Ba de nie go, za ciął się 
w pa lec, w na stęp stwie cze go przy szło za -
ka że nie krwi, tak sil ne, iż wszel ki ra tu nek 
oka zał się nie moż li wym. Zna ny ze swej 
pra co wi to ści i za mi ło wa nia do swe go za -
wo du, ce nio ny był przez ko ła fa cho we, 
a mi le przyj mo wa ny w sze re gu to wa -

rzystw na uko wych i kul tu ral nych, któ rych 
był czyn nym i ener gicz nym człon kiem. 
Po grzeb je go od był się we Lwo wie 
przy wiel kim udzia le wy bit nych osób 
i przed sta wi cie li to wa rzystw” (14).  

Pod czas wy no sze nia je go zwłok prze -
mó wie nie wy gło sił rek tor Uni wer sy te tu 
Lwow skie go pro fe sor Adolf Beck. Zo -
stał Hen ryk Ka dyi, jak i oj ciec, po cho -
wa ny na Cmen ta rzu Ły cza kow skim we 
Lwo wie, ne kro po lii in te lek tu al nej eli ty 
mia sta. 

Ja ko pod su mo wa nie przy tocz my sło wa 
Ka zi mie rza Ko sta nec kie go: „W umy słach 
i ser cach ko le gów, przy ja ciół, współ o by -
wa te li, w ser cach uczniów, po zo sta nie 
dlań głę bo ka cześć, ja ko hołd dla je go 
nie zmor do wa nej pra cy, dla je go nie ska -
zi tel ne go cha rak te ru. Przez stwo rze nie 
za kła du ana to micz ne go w Aka de mii we -
te ry na rii, przez zor ga ni zo wa nie Wy dzia -

łu le kar skie go lwow skie go, przez stwo -
rze nie za kła du ana to micz ne go i je go 
wspa nia łych zbio rów, po sta wił so bie 
trwa ły po mnik w miej scu swo jej ty lo let -
niej dzia łal no ści, w na uce wszech świa to -
wej po zo sta wił po so bie nie za tar te śla dy 
i przy spo rzył wo bec niej chwa ły pol skiej 
pra cy twór czej” (2). 

Dro ga ży cio wa Hen ry ka Ka dy ja sta no -
wi wy mow ne świa dec two dą żeń do nada -
nia edu ka cji we te ry na ryj nej ran gi stu diów 
wyż szych oraz je go głę bo kie go od da nia 
na uce i spo łe czeń stwu. W uzna niu tych 
wy bit nych za sług, po la tach je go imie -
niem na zwa no uli ce w Prze my ślu oraz we 
Lwo wie”. ● 
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